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Polityka
n ie z a le ż n a

Konieczność prowadzenia 
poiityki niezależnej nie ulecza 
■y ^ipliwoiici. C ała trudność 

p«lfega na ustaleniu co naz­
wiemy niezależną polityką za 
graniczną.

Jeśli rozum ieć przez niezw 
leżnośe polityki zagranicznej 
całkow ite nieliczenie się z in 
nyrni czynnikam i polityczny­
mi poza sobą san um , to tak 
Pojętej niezależnej polityki 
nie. może prow adzić nawet 
najpotężniejsze państwo. Każ 

nawet najpotężniejsze pań 
stwo musi się liczyć z czynni­
kam i poza w łasną swoją wo- 
?. W  tyeb w arunkach przez 
'jezalezność poliD ki zagra- 

mrznej m usim y rozumieć u- 
"łalenie w łasnej lin ii poi i tycz 

które w  m iarę możliwo- 
w  ? alcży realizow ać nieza- 
, nie od czynników zewnę-

w c h -
^  O s ta t n ic h  c z a s a c h  d y s k u  

t e m a t  n i e z a l e ż n o ś c i  p o  
, c z n e j  r o z w i n ę ł a  s ię  n a  I le  

*  i  ego s t o s u n k u  d o  A n g l i i  i 
a n ę j i .  N i e k t ó r e  p i s m a  w y -  

‘ 'W ą ją  p o s t u l a t  n i e z a l e ż n o ś c i  
ta s z ^ j p o l i t y k i  o d  c z y n n i k ó w  
' nS O ls k ia h  i f r a n c u s k i c h .

J e ś l i  tę  n i e z a l e ż n o ś ć  r o z u -  
le<7 f W' t y m  s e n s ie ,  ż c  m u s i -  
y i ś ć  w ła s n ą  d r o g ą  i  d o p i e -  

0 t? w łasną d r o g ę  u z g a d n i a ć  
/ i a ń s t w -a m i, z  k t ó r y m i  j e -  
e s m y  z w i ą z a n i  u m o w a m i  
stń l a j ą c y m i  w s p ó ł d z i a ł a n i e ,  | 

0 takie s t a n o w i s k o  j e s t  s łu s z  
, e ' N a t o m i a s t  n i e s ł u s z n y m

° d  h  ’ <0 s t a n ° w * s k o  w t e d y ,  
y ń y ś r fty  p r z e z  n i e z a l e ż n o ś ć  

P °  K y k i  n a s z e j  r o z u m i e l i  z e r  
^ * le  z  t y m i  p a ń s t w a m i .  
w  c h w i l i  d z i s i e j s z e j  ż a r ó w  

P o l s k a  z  j e d n e j  s t r o n y ,
. . Anglia i F ran c ja  z dru-

P rz  S lr o n y  z a g r o ż o n e  s ą  | 
z a b o r c z a  e k s p a n s j i  N i c  j 

S C’ W s p ó ł u d z i a ł  ‘ ł y c h  
w i r ? ^  w . *~m  z a k r e s i e  je s t  

? c  w s p ó l n y m  i n t e r e s e m  i c h  j 
' ' s t k c h .  P o z a  t y m  je d n a k  

i e s z e / p g a ł n c  . P a ń s t w a  m o j ą  
rplt> M -lnn<i In t e r e s y  i in n e  
• ' l e z a te ż n o ś ć  p o l e g a  n a
w  za.c ^ ° Ava ć  s w o b o d ę
w  zal— r 16 c e l ó w ,  a b y

il*» 7 «  -ć . i n n y c h  c e l ó w ,
s t a ia ó  w i n ' i  -e ^ °  P o t r z e h a  u -  
n ia  W S p ° l n *  z a s a d y  d z i a ł a

Celem niezależnej polityki 
zagraniczne, jest również hu
d o w a m e  w ł a s n e g o  t  
n o i ; t v , - z n e n , ,  ® s y s t e m u  p o l i t y c z n e g o ,  o p a r t e g o  „ a
w spółdziałaniu z państwam i 
położonym i w tej części Eurb 
py, co Polska. Jest to w ielkie 
zadanie, które powinno przv 
nieść obfite owoce na dalsza 
przyszłość. Byłoby jednak 
złudzeniem  liczyć, że ]llz 
dziś w spółdziałanie z naszy­
mi najbliższym i sąsiadam i, 
tak konieczne i pożyteczne 
może zastąpić w spółdziałanie 
z w ielkim i m ocarstwam i.

Osiągnięcie m aksim um  nic 
zależności w polityce zagrani 
cznej jest tym ideałem, który 
powinien przyśw iecać każde 
mu państwu. Chodzi jednak 
o osiągnięcie rzeczywistej nie 
zależności, a nie tylko nieza­
leżności pozornej la ostatnia 
Iłow em  form a niezależności 
a ie  daje jiaństwu nic pozy­
tywnego, a może narazić na 
Poważne niebezpieczeństwo.

j .  k T

Stefan Cp&tski

Monopol m M w a — w handel zbożem?
Nierealne projekty dewaluacyjne

O właściwe ceny zboża

W ilia m  S t r o n g  
z a t r z y m a ł  s i ę

W  W a r s z a w i e

N a cz e ln ik  w yrlziaJu ś r o d k o w o  - 
e u r o p e js k ie g o  w  a n g ie ls k im  m in i 
s te rs tw ir  s p ra w  z a g r a n ic z n y c h , 
A ilia.tr S tro n g , w p r z e je ź d z ić  do 
M osk w y za trzy m :-1 Się w W a r s z a ­
w ie ,

P . S t r o n g  z a cn e s z k  : , u  lrr.has;1- 
o z ie  a n g ie ls k ie :,  g d z ie  też o d b y ł 
r o z m o w y  z a m b a sa d o re m  K e n o r - 
aem  i w y ż s z y m i u rzęd n ik a m i a m ­
b a sa d y  a n g ie ls k ie j w W a rs z a w ie .

W e  w to re k  p . StroiJSj p o c ią g ie m  
p o śp ie sz n y m  od jeeh r.; d o  M o sk w y .

P o d c z a s  o b e c n e g o  p o b y tu  w  W a r  
s z a w ie  p . S t r o n ?  n ie ze tk n ą ł się 
z  p rz e d s ta w ic ie la m i rzą d u  p o is k ie ! 
? c .

S to im y  p rzed  n o w y m  ok re se m  
z b io r ó w . W  zw ią z k u  z ty m  n ie ­
z w y k le  a k tu a ln y m  s ta je  s ię  za ­
g a d n ie n ie  n a sz e j p o li ty k i r o ln e j 
w  z a k re s ie  p o z io m u  ce n  zb ó ż  o ra z  
o r g a n iz a c j i  a p a ra tu  h a n d lu  tym  
a rty k u łe m . O d p a ru  m ie s ię c y  m a 

i m ie js c e  d z iw n a  d y s k u s ja  w  p r a s ie  
n a  tem a t w y b o ru  ś r o d k ó w  r o z w ią ­
za n ia  is tn ie ją c y c h  tr u d n o ś c i  na 
o d c in k u  zb o ż o w y m . O s ta tn io  zaś 
u k aza ł s ię  na ten  tem at w  „ P o l i ­
t y c e "  a r ty k u ł d r . S tu d e n to w ic z a , 
w  k tó r y m  a u to r  o m a w ia  m o ż li­
w o ś ć  r o z w ią z a n ia  te g o  z a g e d n ie -  
n ia  p o p r z e z  s tw o r z e n ie  w  T o ls c e  
m o n o p o lu  z b o ż o w e g o  i a n a liz u je  
w p ły w  te g o  a p a ra tu  in t e r w e n c y j­
n e g o  na c a ło k s z t a łt  n a s z e g o  g o ­
s p o d a r c z e g o  ro zw o ju  ze  s p e c ja l ­
n ym  u w z g lę d n ie n ie m  s tro n y  f i ­
n a n s o w e j t e g o  z a g a d n ie n ia .

D E W A L U A C J A
D r. S t u d e n to w ic z  w y s tę p u je  j a ­

ko z d e c y d o w a n y  p r z e c iw n ik  m o ­
n o p o lu  z b o ż o w e g o , je d n a k  d o c e ­
n ia ją c  s z k o d liw o ś ć  d z is ie js z e g o  
stan u  rz e c z y  i r o z u m ie ją c  k o n ie cz  
n o ś ć  p o d n ie s ie n ia  r e n to w n o ś c i  
p r o d u k c ji  z b o ż o w e j, w y p o w ia d a  
s ię  za o s ią g n ię c ie m  te g o  ce lu  o - 
• ” -,_-z d e w a lu a c * : p ie n ią d z a .

P o m ija ją c  n ie r e a ln o ś ć  te g o  p o ­
s u n ię c ia  w  o b e cn y m  m o m e n c ie  
z a ró w n o  z p u n k tu  w id z e n ia  p o l i ­
t y c z n e g o . ja k  i g o s p o d a r c z e g o , 
p r o je k t  dr . S tu d e n to w ic z a  je s t  w  
o b e c n y c h  n a sz y ch  w a r u n k a c h  a b ­
s o lu tn ie  n ie  p r o w a d z ą c y m  do r o z ­
w ią z a n ia  is tn ie ją c y c h  tr u d n o ś c i .

W  n o r m a ln y c h  c z a s a c h  p r o b le m  
p o d n ie s ie n ia  w e w n ę tr z n e j c e n y  
zb oż a  p o le g a ł  w y łą c z n ic  na s z y b ­
k im  u su n ię c iu  c ią ż ą c y c h  na r y n ­
ku w e w n ę tr z n y m  n a d w y ż e k  za­
g r a n ic ą  i z te g o  p u n k tu  w id z e n ia  
d e w a lu a c ja  m o g ła b y  b y ć  p o m o c ­
n ą. O b e cn ie  je d n a k  w y d a je  s ię  n ie  
do p o m y ś le n ia , a b y śm y  w  o b lic z u  
m o ż liw y c h  k o m p lik a c y j m ię d z y ­
n a r o d o w y c h  m ie li p o p e łn ić  tak  
w ie lk ą  le k k o m y ś ln o ś ć , ja k  d o b r o ­
w o ln e  u sz cz u p la n ie  n a s z y ch  r e ­
z e rw  w y ż y w ie n ia  i p oza  n ie w ie l­
k im i je d y n ie  i lo ś c ia m i i to  ty lk o  
w  w y p a d k u  d u ż e g o  u r o d z a ju , eks­
p o r t  zb óż  z k ra ju  p o w in ie n  b y ć  
c a łk o w ic ie  w s trz y m a n y .

W  ty ch  o k o lic z n o ś c ia c h  d e w a lu ­
a c ja  n ie  m oż e  m ie ć  ż a d n e g o  zn a ­
cz e n ia  i r o z w ią z a n ia  te g o  p a lą c e ­
g o  z a g a d n ie n ia  n a le ż y  szu k a ć  w  
z u p e łn ie  in n e j p ła s z c z y ź n ie .

no -  h a n d lo w y , r z u tk ie g o , f a c h o -  ce  tr u d n o ś c i 
w e g o , u c z u c io w e g o  i n a tu r a ln ie  
p o ls k ie g o  m y  b ę d z ie m y  p r o w a d z ić  
p o lity k ę  z b o ż o w ą  n isk ic h  cz y  w y ­
s o k ic h  cen  z b o ż a  w  o k r e s ie  p o k o ­
ju , cz y  w o jn y , f o r s o w a ć  e k s p o r t , 
c z y  m a g a z y n o w a ć  n a d w y żk i w  
k ra ju  w  n a s z y ch  s p e c y f ic z n y c h  
p o ls k ic h  w a r u n k a c h  za w sze  s ta ­
n ie m y  p r z e d  tr u d n o ś c ią  n ie  do 
p r z e z w y c ię ż e n ia , a m ia n o w ic ie  
p r z e d  b ra k  em  w  te j d z ie d z in ie  
ja k ic h k o lw ie k  m o ż liw o ś c i  d y s p o ­
z y c y jn y c h  w  te re n ie .

C Z Y  M O N O P O L ?
A ie  cz y  k o n ie c z n ie  je d y n ą  f o r ­

m ą  o r g a n iz a c j i  h a n d lu  zb ożem  
m a  b y ć  m o n o p o l ? B y n a jm n ie j I 
M am  w ra ż e n ie , ż c  n a jw ła ś c iw s z ą  
d r o g ą  ro z w ią z a n ia  te g o  p r o b le m ,: 
b y ło b y  p o w o ła n ie  d o  ż y c ia  c e n ­
tr a ln e j in s t y t u c j i  h a n d lu  zb o ż e m , 
n p . bank u  z b o ż o w e g o , w  k tó r e j z o ­
s ta łb y  z c e n tr a l iz o w a n y  c a ło ­
k s z ta łt  p o s u n ię ć  p o li ty k i  Z b ożo ­
w e j o r a z  z a g a d n ie ń  f in a n s o w y c h  
na ty m  o d c in k u , a k tó r a  W s w e j 
d z ia ła ln o ś c i  w  te r e n ie  o p ie r a ła ­
b y  s ię  na s a m o d z ie ln y c h , a le  k o n ­
tr o lo w a n y c h  k o n c e s jo n o w a n y c h  
fir .m a ch  p r y w a tn y c h  i s p ó łd z ie l­
n ia c h  z b o ż o w y c h , P r z y  d z is ie j­
s z y ch  ś r o d k a c h  f in a n s o w y c h  p r z e  
z n a c z o n y c h  n a  ten  c e l  S k a rb  P a ń ­
stw a  o r a z  p ły n ą c y c h  z fu n d u sz u  
o p ła t  p r z e m ia ło w y c h  B a n k  zb o ­
ż o w y  p o w in ie n  p o k o n a ć  is tn ie ją -

n ie  o b c ią ż a ją c  sk a r ­
bu d od a tk ow y m i ś w ia d c z e n ia m i, 
p oza  m oże je d y n ie  p e w n y m i e k s ­
tra  k re d y ta m i na  s f in a n s o w a n ie  
u w z g lę d n io n y ch  z a s ta w ó w  z b o ż o ­
w y ch  u ro ln ik ó w .

O  C E N E  Z B O Ż A
Go s ię  ty c z y  zaś n a s z e j p o lity k i 

z b o ż o w e j, to  n ie w ą t p liw ie  je s t  
z łu d zen iem  p r z y p u s z c z a ć , ż e  n asz  
k ra j w  o b e c n y c h  w a ru n k a ch  g o ­
s p o d a r cz y ch  o ra z  p r z y  is tn ie n iu  
stru k tu ry  p r o d u k c ji  r o ln ic z e j 
m ó g łb y  p o z w o l ić  s o b ie  n a  p o l i t y ­
kę w y s o k ich  ce n  zb ó ż . A le  n ie  w  
tym z a g a d a n ie n iu  le ż y  is to tą  tru d  
n o śc i. R o ln ik  n ia  ty lk o  żą d a  n a d ­
m ie rn ie  wry s o k ie j c e n y  za s w o je  
zboże , ile  c e n y  s ta łe j ,  u s ta b il iz o ­
w a n e j, na  k tó r e j m ó g łb y  o p r z e ć  
k a lk u la c ję  p r o d u k c ji  s w e g o  w a r ­
sztatu .

Nieszczęściem wsi polskiej jest 
nie tyle niska cena z b o ż a , ile jej 
nienB czalna zmienność, b ą d ą ca  
w y n ik iem  z a r ó w n o  zle j p o lity k i 
g o s p o d a r c z e j ,  ja k  s p e k u la c y jn y c h  
p o s u n ię ć  d z is ie js z y c h  p o ś r e d n i­
k ów  w h a n d lu  zb ożem  —  ży d ó w .

W  d e b ie  o b e c n e j n a  cz o ło  ..za­
g a d n ie ń  g o s p o d a r c z y c h  n a sz e g o  
k ra ju  w y su w a  s ię  k w estia  u re ­
g u lo w a n ia  r e n to w n o ś c i  p r o d u k c ji  
r o ln e j .  O b y śm y  zn ów  p rze z  z le k ­
ce w a ż e n ie  te g o  z a g a d n ie n ia  n ie  
s p o w o d o w a li  w  n a d ch o d z ą  cym  r o ­
ku n ie zw y k le  t r u d n e j d ia  r o in ic -  
twa s y tu a c ji .

W S Z Y S C Y  M  t ^ H W Y C I N I
sem  m c z n o s c i  ą  h r e m u

W E M U S
U S U W A  r  - - £ « l  
M Y S K Z E i U n O J I

W P O L IT Y C E

DEPESZA KRÓLA JERZEGO 
DO RE7YDEN TA R. P.

! Król Jerzy VI, w  odpow iedzi na de­
peszę gratulacyjną Pana Prezydenta, 
nadesla! odpow iedź z zapewnieniem 
gorących i przyjaznych uczuć dla Pre 

j zydenta M ościckiego i Polski.
I P IĄ T A  ROCZNICA

W  czwartek 15 b. m. przypada pią 
) ta rocznica tragicznej śmierci ś. m.- 
| nistra Bronisława Pierackiego, W  dmu 
| tym odbędzie się nabożeństw o żale5- 
! ne za je g o  duszę, w którym wezm ą 

udział czionkcw ie rządu.
OBRADY STR. NARODOW EGO 
W  niedzielę obradowała w Poznaniu 

rada okręgow a Str. N arodow ego, na 
którym wiceprezes Zarządu G łów nego 

: dr. Tadeusz Bielecki w ygłosił referat 
i polityczny.

W IZY T A  MIN. S1D0R0VICI 
1 W  dniu 15 b .m. przybyw a do Polski 
ń : oficjalną w izytą min. królew skiego 

rządu Rumunii oraz naczelny komen­
dant rumuńskiej organizacji m łodzie­
żow ej ..Strata Tarii" p. T eofil Sidoro- 
v ici. Min. Sidorovici przybyw a w o to ­
czeniu przew ódeów  m łodzieży rumuń­
skiej. (Nie mają jednak on; nic w fb ó l- 
ncpfo z najwybitniejsza organizacja 
m łodzieżowa Żelaznej G w ardii).

M ATURZYŚCI CHŁOPSCY 
W  W arszaw ie odbył się zjazd ma­

turzystów , synów chłopskich, zorgtn  - 
' zów ąnv przez Stronnictwo Ludowe, 
j Na zjezdzie. który trw ał 2 dni, w y g ło ­

szono szereg referatów dyskusyjnych. 
PŁK. KOC SIĘ RURUJE 

Do Morszyna przybył na kuracje 
pik. Koc.

Kenfrakcja obcego kapitału
Z a h a m o w a n i e  r e f o r m  s p o łe c z n y c h

Specjalny fundusz propagandowy
W  k o ła c h  w ie lk ie g o  o b c e g o  

p rz e m y s łu  z  d u ż y m i o b a w a m i o -  
cz e k u ją  k o n s e k w e n c ji  g o s p o d a r ­
cze j w  d z is ie js z e j s y tu a c ji  m ię d z y

n a r o d o w e j.  K o ła  te  b o w ie m  z d a ją  
s o b ie  d o k ła d n ie  s p ra w ę  z teg o , że 
w  czar,ach  d z is ie js z y c h  m u s i z w ię ­
k sza ć s ię  in g e r e n c ja  w ła d z  p a ń -

P o M a  sie p m k a c ie  ts Gdafisku
z m u s z a j ą  n a s  d o  e n e r g ic z n y c h  z a r z ą d z e ń

Żydowska garączkowcść w gospodarstwie

P O L I T Y K A  Z B O Ż O W A
P r o b le m  z b o ż o w y  w  P o ls c e  sk la  

da  s ię  z d w ó ch  z a s a d n ic z o  r ó ż ­
n y ch  z a g a d n ie ń  —  o d p o w ie d n ie j,  
d o s to s o w a n e j d o  n a sz y ch  w a r u n ­
k ów  i m o ż l iw o ś c i  p o lity k i g o s p o ­
d a r c z e j,  w  z a k re s ie  p r o d u k c ji  z b o ­
r o w e j o ra z  z o r g a n iz o w a n ia  a p a ra - 
u h a n d lu  zb ożem , ap a ra tu  w  p e -

H a 6'* m *01i£c z c e n tr a l iz o w a n e g o , a 
. n o c z e ś n ie  o p a r te g o  w  d o s ta te -  

nynt s to p n iu  o c z y n n ik  s p o łe c z -

( lu b  )■ Z n ó w  p o  k ró tk im  o k r e ­
s ie  w z g lę d n e g o . S p o k o ju  n a s ła n e  
b a n d y  h it le r o w s k ie  r o z p o c z ę ły  h a r  
ce  w  G d a ń sk u . W  h a r c a c h  ty ch  
b io r ą  tak że  u d z ia ł —  tr z e b a  to  
s ta n o w c z o  p o d k r e ś lić  —  u r z ę d o w e  
cz y n n ik i g d a ń sk ie  z p r e z y d e n te m  
sen a tu  n a  cze le . P o l i c ja  g d a ń sk a  
w y k o r z y s ty w a n a  je s t  p r z e z  w ła ­
d z e  p a r t y jn e  d o  tu szo w a n ia , a n a ­
w et w sp o m a g a n ia  a n ty p o ls k ic h  

g w a łtó w .
W IE C Z Ó R  W A R S Z A W S K I  d o  

n osi, że :
„...Jeden % dzienników francus­

kich przyniósł ostatnie wiadomość, 
że Anglia, Francja i Polska mają 
w niedługim czasie wydać Wspólne 
oświadczenie w sprawie gdańska. 
W oświadczeniu tym z-taleźć się ma 
ją precyzyjne sformułowania, okr* 
ślające jednolite stanowluko raprzj 
jafnionych państw w sprawie Wol i 
nego Miasta.

Nie wiemy, czy wiadomość U 
jest prawdziwa. W każdym razie 
jednak stwierdzić trzeba, że cier­
pliwość opinii i narodu pilskiego w 

 Gdańska ma także swoje

Jedno z dw ojga . A lbór władze
"gdańskie n c »n ą  poważnie uo serca 
ostatnie ostrzeżenia Polski i potra­
fią  skutecżnie przeciwstaw ić się pro 
wokacyjnym awanturom nasłanych 
agentów, albo rozwój wypadków 
zmusi po prostu Polskę do zdecydo 
wanych kroków dla obrony swych 
słusznych praw na terenie Wolnego 
M iasta".

P o d o b n e  s ta n o w isk o  z a jm u je  
o rg a n  S. N  WARSZ. DZIENNIK 
NARODOWY

„...P olska  patrzy na rozw ój w y ­
padków  w  Gdańsku, z całym  spoko 
jem . Spokój ten w ynika nie z lekce 
w ażenia poczynań niem ieckich, ale 
z g łębok iego prześw iadczenia o 
słuszności sw ego stanow iska obrony 
sw oich praw  w W oln ym  M ieście. 
Pam iętam y o tym  dobrze, że 
Gdańsk nie ty lko stanowi nasz d o­
stęp do m orza, ale h istorycznie, ge  
ogra ficzn ie  i gospod arczo  m iastem  
polskim .

I dlatego z Gdańska nie ustąpi­
my".

W  w a ru n k a ch , w  ja k ic h  dziś  
ż y je m y , n ie z b ę d n y  je s t  s p o k ó j i 
o p a n o w a n ie  c a łe g o  s p o łe cz e ń s tw a  
w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a chsprawie

granice. Co innego spokój i zimna C a ły  n a r ó d  p o lsk i 
krew. 3 co innego tolerowanie bez- ! k o n ie c z n o !"  
czelnych i niekończcych się wybry 
ków i prowokacyj.

ż y c ia , 
r o z u m ie ją c  tę 

w y k a z a ł, że  p os ia d a  
n e r w y  ze  stali. N asz s p o k ó j i o p a ­
n o w a n ie  s ta ły  s ię  p rz e d m io te m  
p o d z iw u  ca łe g o  św ia ta . N ie s te ty —  
P isze  KURIER PORANNY

„ ...O b ok  społeczeństw a polskiego 
zy je  i pracuje społeczeństw o iy d o w - 
sw e chyba najbarddej ze  wszystkich 
podatne nA gorączka nerwów i skłon*. 

e d o  często  dalekiej od-realizmu, spe

kulacji myślowej. T o  społeczeństwo 
żydowskie posiana wielai wpływ na 
handel 1 orzemys! kraju. W Sprawach 
pieniądza i cen szczególnie cen paolr 
rów giełdowych icrnluje opinię całoś­
ci społeczeństwo żydowskie, i raczej 
pewne jego g.upy ton nadające i ■ 
nu ego skorygować dotychczas me 
umiały nawet potężne instytucje finan 
sowe polskie, o charakterze państwo­
wym albo społecznym.

V rezultacie, o ile nastroje społe­
czeństwa w całości zasługują hic tyl­
ko na uznai le aie wprost rn podziw 
za rozumny spokój o tyle na odcin­
ku pieniężnym i walorów publicznych 
notujemy objawy gorączki nerwo­
wej"...

D la te g o  też  n a le ż y  ja k  n a js p ie -  
cz n ie j c a łk o w ic ie  w y r u g o w a ć  
w p ły w y  ż y d o w s k ie  z n a sz e g o  ż y ­
c ia  g o s p o d a r c z e g o . N a sze  g o s p o ­
d a rs tw o  n ie  m o ż e  b y ć  u z a le ż n io ­
n e  o d  lu d z i o b c y c h  n am  i ra so w o  
i d u c h o w o , lu d z i, k tó r y ch  in teresy  
są sp rz e cz n e  z in teresa m i n a sz eg o  
N a rod u . N ie b e z p ie cz e ń s tw o  ż y d ó w  
sk ich  w p ły w ó w  ń a  n aszą  g o s p o ­
d a rk ę  je s t  ty m  w ię k s z e  o b e cn ie , 
k ie d y  m u s im y  w z m ó c  te m p o  n a ­
sz y ch  p ra c , b y  b y ć  g o t o w y m  na  
w y p a d e k  w o jn y . M im o  n ie n o rm a l 
n y c h  s to s u n k ó w ’ p o li ty c z n y c h  m u  
s im y  p ro w a d z ić  n o rm a ln e , c o d z ie ń  
n e  n asze  p ra ce . D o  n e r w o w o ś c i  w  
g o s p o d a r c e  n ie  m o ż e m y  d o p u śc ić . 
J eś li w ię c  ż y d z i św ia d o m ie  tę n e r ­
w o w o ś ć  w p r o w a d z a ją , tr z e b a  im  
d a ć  taka  o d p ow ied ź , ja k ie j d o m a ­
ga  s ię  fla sze  d o b r o .

W

N o w e  a t a K f n a  r e lig ię
B l u ź n i e r s f w a  „ D a j  S c h w a r z e  K o r p s “

P o m n ik  b o h a te ra nad Martiy, wielkiego 
Joffre a w Paryżu.

m a rsz a łk a  F r n n ć jł

o r g a n a c h  p r a s o w y c h  p a rt ii 
n a io d o w o  s o c ja l is t y c z n e j  r o z p o -  

s ię  k a m p a n ia  m a ją c a  na  ee - 
11 „u d o w o d n ie n ie " ,  że w sz e lk ie  
p h c e s je  r e l ig i jn e  k łó cą  s ię  z 

„J o d y n ie  m ia r o d a jn ą "  id e o lo g ią  
Pa r ty ji ią . P r z o d u je  w  te j a k c ji  
VtA*'n S S  „D a s  S ch w a rz e  K o r p s " ,

oh  L- W S 6r”  a r tJ’k u tó w  stat,a 
o  a liń  c h r z e ś c i ja ń s t w o  n ie m ie c

’ e> o b a w ia ją © , „ k t ó r e  z zasad  
f z e ś c i ja ń s t w a  są  s p r z e c z n e  p o - 

(, t - ,C.1U m o r a ln o ś c i  u r a s y  g e rm a ń - 
le Ĵ  a  p r z e to  —  w  m y śl ja s n y c h  

o r e s lc ń  21 -g o  p u n k tu  p r o g r a m u  
N S D A P  —  n ie  d a d zą  s ię  p o g o ­
d z ić  z p o g lą d a m i ra s is to w s k im i 
(v o lk iS c h e  A n s e b n u n g e n )" .

•d chwila chrystianizacji haszej O j­
czyzny —  pisze „Das Schwarze 
Korps" — przyrodzone naszej rasie 
P°jęcic honoru i moralności zostały 
przez duchowo obce jej pojtafy za­

cieśnione, pizesionione, a w  wiciu wy 
padkach nawet odbarw ione i spaczo­
ne". B óg chrześcijan— głosi organ S. 
S. —  „d ob ry  jest fylko dla ludu, k tó­
ry zam iera, dla zm uszone; ustąpić kui 
tury, dla gn iją cego  systemu religijne­
g o .. ."

W  osta tn im  n u m erze  (z  d n ia  8 
b. m ,V „D a s  S c h w a r z e  K o r n s "  w  
w ie lk im  cz te .ro szp a lto w y m  a r ty k u ­
le p o d d a je  b lu ź n ic fc z e j  k ry ty ce  
ch rz e ś c ija ń s k ie  w y o b r a ż e n ie  B oga .

O s ta tn io  w ła d z e  n a r o d o w o  - s o ­
c ja l is t y c z n e  z a k a z a ły  -w ydaw ania  
zn a n e g o  i p o c z y t n e g o  w  c a ły c h  
N ie m c z e c h  cz a s o p ism a  k o b ie c e g o  
„ M o n ik a " ,  p r z e z n a c z o n e g o  s p e c ja ł  
n ie d la  k a to lic k ie } ; m a tek  i g o s p o ­
d y ń . P is m o  w y d a w a ła  od  s ze re g u  
la t zn a n a  fu n d a c ja  . .C a s sb in e u m " 
w  D o n a u w ó r th . P r z e s ta ło  c n o  w y . 
c h o d z ić  w  7 l- fy m  rok u  sw e g o  
is tn ie n ia .

s iw o w y c h  d o  s p ra w  p r z e m y s łu  
zw ią z a n e g o  z o b r o n n o ś c ią  pań­
stw a .

C h cą c  p r z e c id z ia ła ć  ta k im  n ie ­
b e z p ie c z n y m  d la  o b c e g o  p r z e m y ­
słu  te n d e n c jo m  cz y n n ik i te p o s ta ­
n o w i ły  p r z e c iw d z ia ła ć . N ie d a w n o  
o d b y ła  się w  Ł o d z i n a ra d a , w  k t ó ­
re j w z ię ło  u d z ia ł k ilk a n a ś c ie  o s ó b  
r e p r e z e n tu ją c y c h  ró ż n e  d z ie d z in y  
p r z e m y s łu , w  k tó r y c h  d e c y d u je  
k a p ita ł z a g r a n icz n y  lu b  ż y d o w s k i. 
N a n a r a d z ie  te j u sta lo n e  tz e r e g  
w y ty c z n y c h  w s p ó ln e j a k c ji .

W y ty c z n e  te  d a d zą  s ię  s k r e ś lić ,  
d o  n a s tę p u ją c y c h  p u n k tó w :

S I E
PRZECIW DZIAŁAĆ

JAW N IE
1. W  cz a sa ch  d z is ie js z y c h  b y ło ­

b y  rzeczą  n ie b e z p ie cz n ą  ja w n i*  
p r z e c iw d z ia ła ć  in te r w e n c jo n iz m o  
w i  p a ń s tw o w e m u  T a k ie  p r z e c iw ­
d z ia ła n ie  m o g ło b y  ty lk o  d o p r o w a ­
d z ić  d o  b a r d z o  d a le k ic h  a  p r z y k ­
r y c h  k o n s e k w e n c ji  d ia  p o s z c z r g ó l  
n y c h  p r z e d s ię b io r s tw , k to  w ie  C2y  
b y  n ie  p o c ią g n ę ło  to  z a rz ą d u  przy­
m u s o w e g o  d la  w ie lu  z n ich .

2 . R ó w n ie ż  n ie b e z p ie c z n y m  b y n 
ło b y  w ie s z lk ie  in n e  p r z e c iw s ta ­
w ie n ie  s ię  p a n u ją c y m  d z iś  w  sp o ­
łe c z e ń s tw ie  te n d e n c jo m . P r z e c iw ­
n ie  n a le ż y  d o m a g a ć  s ię  n a w e t p o  
w ię k sz e n ia  w y d a t k ó w  n a  c e le  o- 
b ro n n o śc i p a ń stw a . N a tom ia st 
trzeb a  rz u c ić  h a s ło , że  w  o k re s ie  
d z is ie js z y m  n ie  p o ra  n a  p r z e p r o ­
w a d z a n ie  ja k ic h ś  za sa d n icz y ch  
zm ian . H a s ło  te, o ile  m o ż n a b y  je  
b y ło  za s u g e ro w a ć  cz y n n ik o m  rtra- 
r o d a jn y m , ch ro n i o b c y  k a p ita ł 
p rze d  z g u b n y m i d la  n ie g o  k o n se ­
k w e n c ja m i i p o z w o li  p o  p o w io c ie  
d o  n o r m a ln y c h  s to s u n k ó w  o  o d z y ­
sk a n ie  w  c a łe j p e łn i d a w n y c h  p o ­
z y c ji.

P R O P A G A N D A
3. N a le ż y  p r o w a d z ić  p r o p a g a n ­

d ę  m a ją cą  p r z e k o n a ć  c z y n n ik i 
m ia r o d a jn e  że  w  o k re s ie  d z is ie j­
szy m  n ie  m ożn a  p r z e p r o w a d z a ć  
ja k ic h ś  g łę b s z y c h  r e fo r m  s p o łe c z ­
n y c h , g d y ż  to  p o d ra ż a  p r o d u k c ję  
i u tru d n ia  z a s p o k o je n ie  p o trz e b  
z w ią z a n y ch  z o b ro n n o ś c ią .

4. N a le ż y  d o m a g a ć  s ię  z w ię k ­
szen ia  k r e d y tó w  na  r o z s z e rz e n ie  
z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h . D o m a ­
g a ć  s ię  n a le ż y  r ó w n ie ż  o d p o w ie d ­
n ich  u lg  p o d a tk o w y c h .

D la  e n e r g ic z n e g o  p o p ie ra n ia  
ty c h  p o s tu la tó w  p o s ta n o w io n o  u - 
tw o r z y ć  s p e c ja ln y  fu n d u s z  p r o p r  
g a n d o w y . Z e b r a n i z o b o w ią z a li  się 
w p ła c ić  z n a cz n ie js z e  k w o t y  na 
rzecz  te g o  fu n d u sz u .

NOWA LINIA
WARSZAW* -  6DYWA -  KOPMSAtA 
DAJE JiOWE POŁACZEhtA Z ZlCflftDEtt


